Pełna tabela loterii na str. 5-ej = Numer zawiera Ó stron . 


OPŁATA POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM, 


OSTATNIE KIAL 


Kraków niedziela 10 września 1933 


GROSZY 
Rok IN 


Powodzenie Pożyczki Narodowej zapewnione 


Akcja w sprawie podpisywa- 
nia Pożyczki Narodowej zatacza 
coraz szersze kręgi. Komisarz po 
społecznych odbył już narady w 
ceprezes B. G. K., Stetan Starzyń 
ski, objął natychmiast po nomi- 
nacji urzędowanie ! przeprowa- 
dza prace, związane z wyłoże- 
niem pożyczki do subskrypcji. 

Wczoraj ukazały się na mieś- 
cie plakaty Obywatelskiego Ko- 
mitetu Pożyczki Narodowej. Sze- 
reg organizacyj gospodarczych i 
społecznyci odbyło już narady w 
sprawie udziału ich w podpisy* 
waniu pożyczki. W imieniu Unii 
Pracowników Umysłowych pre- 
zes Albin Mińkowski złożył oś- 
wiadczenie, że pracownicy umy- 
słowi poprą w Całej rozciągłości 
pożyczkę. Podobne oświadczenie 
wyszło od Związku Naluczycielst 
wa Polskiego, który wezwał swo 
ich członków do zakupu obliga- 
cji Pożyczki Narodowej. 

Stery gospodarcze przez usta 
swoich reprezentantów zapewniły 
o czynne. udziale w suoskryp- | 
cji. Kierown.cy organizacyj gos 
podarczych uważają rozpisanie 

ożyczki za krok bardzo celowy 
są przekonan., że pożyczka spot | 

Jka się z dużem powodzeniem w 
szerokich sferach społeczeństwa, 
Podobny pegląd wyrażają xie- 
rownicy ban<ów., 

W ciekawy sposób urzędnicy 
„Ministerstwa Opieki Społecznej 
zgłosili przystąpienie do sub- 
skrypcji pożyczki. Pod przewod- 
nictwem wiceministra dr. Pies- 
trzyńskiego odbyło się ogólne ze- 
branie urzędników. Wiceminister 
wezwał zebranych, by przystą- 
pili do zapisów na Pożyczkę Na- 
rodową. Po dyskusji uchwalono 
jednogłośnie wziąć udział w Po- 
życzce Narodowej w wysokości 
jednej dziewiątej względnie jed- 
nej dwunastej uposażenia rocz- 
jnego w zależności od wysokości 
tych uposażeń. Przypuszczalnie 
śiadem urzędników Mın.ster- 
'stwa Opieki Społecznej pojdą 
wszyscy urzędnicy państwowi. 

„Lewiatan* zwołał posiedzenie 
na wtorek. Zebranie to jest wy- 
nikiem posiedzenia zarządu, na 
którym zapadłą uchwała wezwa 
nia Swoich wszystkich człon- 
ków do jak najwydajniejszego 
poparcia Pożyczki Narodowej, ln 


ne organizacje i banki ustosunko 


wały się podobnie, wobec czego 


nie ulega najmniejszej wątpliwo- 


sów. Zapisy, jak już 


ści, że pożyczka zostanie szybko | śnia. 


pokryta po wyłożeniu do zapi- 


GROSZ! 


Hr, 251 


Obawy o les balonu „ Nościnnzko 


Wichry zagnały go nad Kanadę 


NOWY JORK. (PAT). Prasa 


apis] „ donosiliś- |arnerykańska wyraża obawy o 
my, mają się rozpocząć 28 wrze-|]osy balonu polskiego „Kościu- 


oraz balonu „Good 
D 


szk“ 


mgły na drodze awionetek 


zmus.ł uczesiników lotu dookoła Polski do przymusowego lądowania 


ŁÓDŹ (PAT). Samoloty, 
które wystartowały o godz. 5-ej 
rano z Warszawy do piątego eta 
pu lotu okrężnego dokoła Polski, 
zmuszone byiy z powodu gęstej 
mgły nad lotniskiem pod Łodzią 
do lądowania na okolicznych po- 
lach w proinieniu 10 kim., skąd 
dopiero koło godz. 8-ej, korzy- 
stając z wypogodzenia się, prze- 
latywały na lotnisko w Gublinku. 


pod Łodzią 


Z tego powodu start samolo- 
tów z Łodzi odbył się ze znacz- 


nem opóźnieniem.. 


Na lotnisku łódzkiem pozosta+ 
ła maszyna nr. 16 „RWD 5“, pi- 


lotowana przez Chorzewskiego i 


Maja, której silnik uległ defekto= 


wi. Naprawiona awjonetka Wye 
w dal- 


startowała po południu 
szą drogę. 


Wczoraj o godz. 9.45 przybył 
na lotnisko rakowickie jeden z a- 
paratów, biorących udział w pią 
tym krajowym konkursie turysty 
cznym. mianowicie MN 5, piloto- 
wany przez Janikasa z aeroklubu 
wileńskiego. Lotnik po chwilo- 
+ hyi odpoczynku odleciał do 

arszawy. 


Do godz. 2-ej nie przybył do 
Krakowa żaden inny aparat. 


a0okretów wojennychi samoloty bombowe 


Ameryka przygotowała do interwencji na Kubie 


LONDYN, (PAT). 
wiadomości z Havany, 


na Kubie zaostrza się z godziny jfliktu ze Stanami Zjednoczone- 


na godzinę. Komitez partji komu |mi i w razie konieczności 


go- 


nistycznei postanowił ostrzeli-|tów jest ustąpić, co w obecnej 
wać oddziały amerykańskie, w |chwili równałoby się opanowa= 
razie gdyby usiłowały one lądo |niu władzy przez komunistów 
wać na Kubie. Na ulicach Hava |lub walce domowej pomiędzy |koło 5000 marynarzy, która mo 


uy ustawiono karabiny maszy- 
nowe. Z drugiej jednak strony 


komunistami a wojskiem. 
I w jednym i w drugim wy» 


Według |obecny rząd rewolucyjny dał|padku prawdopodobna jest in- 
sytuacja |do zrozumienia, że nie chce kon 


terwencja Stanów  Zjednoczo- 
nych. Jutro skoncentrowanych 
będzie u brzegów Kuby 30 ame 
ryvkańskich jednostek bojowych 
wraz z eskadrą samolotów bom 
bowych oraz załogą, liczącą 0- 


że być wysadzona na brzeg. 


Dilierowcy przypiekali rozpalonem ieldzem Greka 


uważając go za Żyda 


BUKARESZT. (P.A.T.). Pe- 
wien obywatel rumuński, inżynier 
Panait Rracopol, zamieszkały w 
Dreznie, padł niedawno oliarą te 
roru ze strony władz hitlerow- 
skich.  Zadenuncjowany przez 
Niemca, współwłaściciela konku- 
rującej z nim firmy o rzekomo po 
chodzenie żydowskie, został inż. 
Dracopol aresztowany i poddany 
przez trzy dni i noce (16 — 19 
sierpnia) torturom. Żądano odeń 
przytem bezskutecznie, aby przy 
znał się on do pochodzenia żydo 
wskiego. 

Nie pomogło wylegitymowanie 


Niezwykła przygoda zausznika Hitlera 


BUKARESZT (PAT)-—.,„Lup- 
ta“ przynosi sensacyjną wiado- 
mość z Amsterdamu. Czynniki 
kierownicze 3 Rzeszy zakłopota 
ue mają być srodze kompromitu- 
jącym wypadkiem, którego boha 
terem stał się ostatnio kierownik 
polityki zagranicznej  narodo- 
wych socjalistów niemieckich 
Alfred Rosenberg. 

Od pewnego czasu przebywał 
on w jednem z małych miaste- 
czek bawarskich w towarzystwie 
pięknej inłodej kobiety, która, 
jak stwierdziłś policia, była Zy- 
dówką, komunistką z Rosji, 


Gdy z polecenia Hitlera aresz 
towano towarzyszkę  Rosenber- 
ga, okazała ona policji kopję ca- 
lego szeregu dokumentów, kom 
promitujących Rosenbergą i kie- 
rownicze czynniki hitlerowców, 
oświadczając, że oryginały tych 
aktów znajdują się w ręku G. P. 
U. w Moskwie. Jeżeli aresztowa- 
ną spotka najmniejsza krzywda, 
dokumenty te zostaną opubliko- 
wane przez prasę sowiecką, 

Ta grożba poskutkowała tak 
silnie, że niebezpieczną komunist 


się pochodzeniem greckiem i 0- 
bywatelstwem  rumuńskiem, nie 
pomogło też wykazanie się daw- 
niejszą przynależnością do naro- 
dowej organizacji harcerskiej ru- 
muńskiej pod kierownictwem mar 
szałka armji Prezana, którego 
członkowie bataljonów hitlerow- 
skich nazwali przywódcą między 
narodówki żydowskiej, 
Równocześnie z inż. Dracopo- 
lem aresztowana została siostra 


jego Łucja Dracopol. która w po- 
wrotnej drodze z Paryża do Ru- 
munji zatrzymała się w Dreznie, 
celem odwiedzenia brata. Dopie- 
ro interwencja Poselstwa Rumuń 
skiego w Berlinie spowodowała 
zwolnienie nieszczęśliwych ofiar, 
które w tych dniach przybyły do 
Bukaresztu. 

Inż. Dracopol ma dotkliwie po 
ranione ręce od rozpalonego że- 
laza, którem go przypiekano. 


Year“ Overmana, które mogły 
opaść w Łabradorze albo w in- 
nych stronach Kanady północ 
nej. Organizowana jest lotnicza 
ekspedycja ratunkowa, 


Zapadł wyrok w procesie 
kobryńskim 


KOBRYŃ (PAT.) — Wczoraj 
w południe ogłoszony został wy- 
rok w procesie 9-ciu Oskarżo* 
nych o należenie do K. P. Z. b, 
Wyrokiem sądu sprawa Reginy 
Kapłanówny przekazana zosiała 
do postępowania zwykłego. Pa- 
zostali oskarżeni skazani zosta- 
li na dożywotnie więzienie. 


Dwie katastrofy 


w lotnictwie rumuiskiem 

BUKARESZT (PAŁ) — W 
dniu wczorajszym w  lotnictv. a 
wojskowem rumuńskiem wyuda 
rzyły się dwa poważne wypaciki, 
które pociągnęły za sobą oiiary 
w ludziach. Koło miasta Cluj u- 
legł wypadkowi jeden z sanoio- 
tów; pilot „prowadzący massius, 
został zabily, obserwator cica 
ranny. Poza tem tevo sao,u 
dania hydreplan wojskowy i> 
jąc w porcie Constanta vozmi 
się. 2-ch lotników zostalo ZaD- 
tych na miejscu. 


Państwowe urzędy 
pośrednictwa pracy 
będą z reformowańn2 


Obecna forma organizacyjna panste 
wowych urzędów pośrednictwa prusy 
już oddawna wywołuje szsiey zastrze 
zeń tak ze strony przemysłu, jak i za: 
interesowanych robotników i pracow» 
ników. Władze nadzorcze zamierzają 
obecnie zreformować ustrój i uhurdk= 
ter państwowych urzędów pośednic: 
twa pracy. 

W departamencie ubezpieczen Minł. 
sterstwa Opieki Społecznej rozpiuw:- 
wany jest projekt przekształcenia tych 
urzędów droga połaczenia ich z jundu 
szem bezrobocia. W praktyce urzęcy 
pośrednictwa pracy mialyby Łyc wie 
lone do iunduszu bezrobocia. prz; 
sama organizacja urzędów pośrednie - 
twa pracy uległaby radykainemu u: o 
szczeniu. Odnośny projekt jest obecnie 
opracowywany i jak słychać — ma 
być ogłoszony w drodze dekretu. 


tel 


Straszna katastrofa w kopalni 


SOSNOWIEC (PAT). — W 
kopalni „Modrzejów* w Niwce 
pow. będzińskiego wydarzyła 
się poważna katastrofa górni- 
cza. Wskutek załamania się sto 
pu 5-ciu górników zostąło zasy- 
panych. Wszczęta natychmiast 
akcja ratunkowa trwała całą 
noc. Dotychczas nie dotarto jesz 
cze do miejsca w którem przypu- 
szczalnie znajdują się nieszczęśli 
wi. górnicy, Akcja ratunkowa 
trwa nadal. 

Mała jest nadzieja znalezienia 
ich przy życiu. Katastrofa wydae 


kę uwolnione niezwłocznie i u-|rzyła się na głębokości 400 mir, 


możliwiono jej powrót do Rosji. 


pod ziemią. Na odcinku tym pra- 


cowało 12 górników. 7 z nich w 
ostatniej chwili udało się ujść z 
życiem, natomiast 5, pracujących 
pod samym stropem, nie 4dołało 
uratować się. Są to przeważnie 
młodzi ludzie w wieku od 25 do 
35 lat. Nazwiska ich: Franciszek 
Tatara, Jakób Wrona, Jan Bębe- 
nek, Józef Stachowicz i Franci- 
szek Szmiler. 

Kolumna ratownicza pracuje 
bez wytchnienia, mimo ciężkich 
warunków atmosferycznych, pa- 
nujących na dale kopalni. Usuwa 
nie zwalisk nątrafia na trudnągci 
wskutek dalszego obrywania się 
węgla. Przekopano dotychczas 


4 s, 
„Modrzejów 
chodnik 12-metrowy. Dzis kotum 
na ratownicza prawdopodobn « 
dotrze do miejsca, gdzie wydz- 
rzyła się katastrofa. 


SOSNOWEC, (PAT). Atc'a 
mająca na celu wydobycie dór 
ników, zasypanych w kopalni 
„Modrzejów , posuwa się na- 
przód, W ciągu nocy wydcby- 
to zwłoki górnika Stachowicza. 


Kolumna ratunkowa pracuje 
nieprzerwanie pod kierunkiem 
inżynierów górniczych. Od miej 
sca katastrofy dzieli golunnę 
jeszczę kilka metrów. 


r. Z. 


Praca kobiet i młodocianych 


w przemyśle polskim 


Przy badaniu rynku pracy 
zwraca się zawsze uwagę na u- 
dział młodocianych i kobiet. Ma 
tó uzasadnienie społeczne i g9s- 
podarcze. Społeczne, gdyż cho- 
dzi » ochronę pracy, gospodar- 
cze: kształtowanie się wysokoś 
ci zarobków. 

Praca kobiet i młodocianych 
jest niemal tak starą, jak roz- 
wój produkcji kapitalistycznej. 

Niemal równocześnie z zatrud 
nieniem kobiet i młodocianych 
rozpoczęła się walka z tem. Ro 
botuicy walczyli, gdyż zatrud- 
nienie inłodocianych i kobiet 
obniżało ich zarobki. zaś szereg 
działaczy społecznych i polity- 
cznych nietylko ze wzgledu na 
potworny wvzvsk, ale również 
ze względów społecznych i zdro 
wotnych. Domagali się oni prze 
dewszystkiem z wozu pracy dla 
dzieci, ustanów.umia peëewneg 
wieku. poniżej którego mie moż 
na zawudniać włodocianych, za 
kazu piacv dla kobiet i młodo- 
ciańvcu w zasęziach przemysłu 
szczegolnie szkodliwych dla 
zdrawia, zakazu pracy dia tych 
kateroryj zatrudnionych w no- 
cv. wreszcie piatnych urlopów 
dia kobiet c:ężarnych i żłobków 
dla nizmowiat przy fabrysach. 
Walka v te poszulaty trwała 
przeszło sto lat. Powoli, zdoby- 
wano poszczególne pozycie, ale 
do pelnego zwycięstwa jeszcze 
bardzo daleko. 


CZ 


nich bowiem ulega coraz wy- 
dajniejiszemu zmniejszeniu. Jest 
to zresztą zjawisko niezmiernie 
pocieszające. Przypuszczalnie 
jest ono między innemi wyni- 
kiem akcji Inspekcji Pracy w 
sprawie przestrzegania norm U- 
stawowych o ilości zatrudniania 
młodocianych oraz akcji rządo 
wej w estatnich dwóch latach. 
która zmierzała do zastąpienia 
pracy młodocianych przez ży- 
wicieli rodzin. 

Cyfrowo udział kobiet i mło- 
docianych przedstawia się na- 


stępująco: Na 100 zatrudnło- 
nych przypadało w roku 1931 
dorosłvch mężczyzn 72, kobiet 
24, młodocianych 4 (okrągło). 
W roku 1932: mężczyzn 73, Ko 
biet 24, młodocianych 3. Wresz 
cie w roku 1933 (wszystkie cy- 
fry odnoszą się do miesiąca sty 
cznia danego roku. W ciągu ro 
ku zachodzą wprawdzie waha- 
nia o charakterze sezonowym 
nie zmieniają one jednakże 
przedstawionego stanu rzeczy) 
mężczyzn 73, kobiet 25, młodo- 
cianych 2. 


Nadużycia w Państw. Wytwórni Wódek 


Proces o nadużycia w Pań- 
siwowci Wytwórni Wódek w 
Warszawie, gdzie ekspedvtor 
Mieczysław Klopotowski przy- 
wdaszczył wciągu 5.„lat olbrzy 
mia kwote 175.000 złotych, od 
słauia kulisy zupełnego braku 
kontroli nad powierzonemi u- 
urzędnikam pieniedzmi skarbo- 
wemi. 

Najlepiej ilustruje to zezna- 
nie saniego Kłopotowskiego, z 
którego można wyciągnąć na- 
stępujący morał: — gdyby by- 
ła ścisła kontrala — nie udało 
by mu sie to. 

Oto co mówi Kłopotowski, 
sadzóny wczoraj i odpowiada- 


liqcy z wiezienia. 


W dobie wielkiego kryżysu, | 


ktory odznacza się  szalo- 
nym spadkiem stanu zatrudnie 
nia 1 zarobków robotniczych, 
jest niezmiernie citkawie przył 
trzeć się. jak wygląda kwestia 
udziału młodocianych i kobiet 
w przemyśle. 

Przy rozpatrywaniu tej spra 
wy wogóle a w Polsce w szcze- 
góle. trzeba miać na uwadze, że 
niema prawie dziedziny pracy 
fizycznej. w której nie. można- 
by napotkać kobiet i niłodocia- 
nvch. odnosi się tò mawet do 
przemysłów tak: zwanych. na- 
wskroś męskich jak np. prze- 
mysi metalowy., budowlany i t. 
p. Dalej trzeba pamiętać, że u- 
dział kobiet w produkcji zwięk- 
szył się szczególnie podczas 
wojny 1 od tego czasu zdobył 
wszystkie gałęzie. 

Dokładnych zestawień o udzia 
łe młodocianych i kobiet w ca- 
łei produkcji niema. Próba uję- 
cia cvirowego tego zjawiska 
jest praca p. Tadeusza Czajkow 
skiego: „Kobiety i młodociani 
w wielkim i Średnim przemy- 
śle“ (Statystyka Pracy zeszyt 
2 1933). Z konieczności jednak 
opiera się ona na danych niepeł 
nych. Brak np. nowych danych 
o drobnym przemyśle, a „więc 
trzeba gubić się w przypuszcze- 
niach, względnie opierać sie na 
dawniejszych częściowych obli- 
czeniach. Wspomniana praca 
zajmuje się więc rozpatrzeniem 
udział kobiet w przemyśle śred- 
w tych przedsiębiorstwach, któ 
re zatrudniają od 20 robotni- 
ków 

Z zestawień powyżej wymie- 
nionei pracy wynika jasno. że 
udział kobier w przemyśle śred 
nim i wielkim znajduje sie jesz- 
cze ciągle w stanie ciagłezo 
przyrostu. Jest przyrost w cia 
gu ostatnich lat wprawdzie bar 
dzo małw, ale nie przeto mnicj 
przyrost. Przv bliższym rozna 
trzenin cvir okazułe sie. że 
zwiększony udział kobiet w pro 
dukcji nie następuje kosztem pra 
cy dorosłych mężczyzn, ale mło 
docianych. Udział tych ostat- 


— Zostałem wprowadzony 


przez swych kolegów w 
jarzmó hulanek i zabaw. Mia- 


łem codziennie. przy sobie 1000 
złotych na konieczne wydatki. 
Pewnego razu. jeszcze w 1928 
r. koledzy zaciągnęli. mnie do 
knajpy na całą noc. Wydałem 
wtedy 400 złotych. Musiałem 
ten wydatek jakoś usprawiedli 
wić. Wvstawiłem więc fikcyjny 
rachunek na kosztv transportu 
spirytusu, -kontroler podpisał, 
złożyłem do kasy i — udała 
się. Ponieważ nigdy nikt nie 
żądał ode mnie dowodów na 
wydatki, więc popełniałem na- 
dużycia nadal. W 1930 r. ze- 
tknąłem się z rewidentem kon 
troli skarbowej, Łukaszem Rzeź 
nickitm, który powiedział dm 
mnie wprost: „Słuchaj Mietek, 
tv robisz jakieś kawały“. Mia- 
łem do niego zaufanie. przed- 
tem już popiliśmy pare razy 


RADJO 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnasty- 
ka. 7.20 Płyty. 7.52 Chwilka gospodar 
stwa domowego. 11.57 Sygnał czasu. 
12.05 Płyty. 12.25 Przegląd prasy. 
12.33 Komunikat, 14.55 Płyty. 15.05 
Wiadomości bieżące. 15.10 Komuni- 
katy. 15.15 Płyty. 15.35 Transmisja z 
kortów Legji Międzynar. rozgrywek 
o mistrzostwo Polski w tenisie. 16.00 
Audycia dla chorych. 16.30 Pieśni w 
wyk. Heleny Ostrowskiei. 17.00 Od- 
czyt. 17,15 Muzyka lekka. 18.15 Od- 
czyt. 15.35 Recital śpiewaczy. 19.05 
Płyty. 19.15 Wiadomości z pola bitwy 
pod Wiedniem z dnia 9 września 
1863 r. 19.25 Rozmaitości. 19.40 Kwa 
Urans literacki. 20.00 Transmisia z 
Wilna. .20,40 Piosenki w wyk. Mie- 
czysława Fogga. 21.05 Dziennik Wie 
czorny. 21.15 „Bieżące wiadomości 
rolnicze”. 21,30 Koncert muzyki lek 
kiei. 22.00 Komunikaty. 2205 Muzyka 
tanecziiu w przerwie  wiadoirośc; 
sportowe, 


NINA GRUDZIŃSKA 
T WaWRZKOWICZ — W RADIO 


Uroznaicony sobotni program Po 
skiego Radia* zawiera w dn. 9 hm 
a godz. 17.15 audycie muzyki lekkie; 
z tdziałen znanych Śpiewaków Niny 
Qirudzińskiei i M Wawrzkowicza, a 
o godz. 20,40 krótki recital popularne 
go piosenkarza Mieczysława Fogga. 
który wykona sześć ostatnich przebo 
iów śpiewaczych . 


D A W O 


T r z S 


magazynach. byliśmy 


po na 
„ty” i wtajemniczyłem go we 
wszystko. Wtedy powiedział, 


że on będzie podpisywał wszy- 
stkie rachunki, iako skontrolo 
wane i kasa je wypłaci. Tego 
dnia dałem mu 120 złotych, bo 
szedł na wyścigi. Odtad c 
dzień dawałem mu pieniądze. a 
on zato podpisywał mi rachun- 
ki. 

Siedzący obok Kłopotowskie 
g9, oskarżony Rzeźnicki w gwał 
towny sposób zaprzecza temu. 

-— To jest wszystko kłam- 
stwo. Z Kłopotowskim byłem 
zdaleka, nic mnie z nim nie łą 
czyło i on kłamie. 

— A jaki może mieć w tem 
ceł? — pyta sędzia. 

— On się mści na manie. Ja 
go kontrolowałem bardzo ściś- 
le, ale nadużyć jego stwierdzić 
nie mogłem, bo do niego wszy- 
scy w wytwórni odnosili sie z 
ogromncm zaufaniem, a mnie 
tam nie lubiano. To jest intry- 
za. 

— Za co Kłopotowski 
sie mścić? 

— Bo proponował mi raz ła- 
pówkę 10.000 złotych, jeżeli nie 
wykryję kontrabandy kokainy, 
ale ja zrobiłem z tego użytek 
służbowy, szmuglerza kokainy 
aresztowałem i tu. na tej samej 
sali odbywał się proces. 

Prokurator: — Ale z propozy 
cji Kłopotowskiego nie zrobił 
pan użytku? 

— Nie, bo nie miałem na to 
świadków. 

— A na procesie owego ko- 
kaijnisty zeznawał pan o tych 
szczegółach? 

— Nie. 

Nastrój niedowierzania umac 
nia zaraz Kłopotowski. 

— Poco miałem kłamać o 
Rzeźnickim? Przecież mógł- 
bym taksamo obciążać i innych 
kontrolerów, którzy przed nim. 
w latach 1928 — 1930 r. podpi- 
sywali mistyfikacyjne rachun- 
ki... 

Okazuje się, że było mnó- 
stwo takich wypadków. Wzglę 
dem nieuważnych i lekkomyśl- 
nvch kontrolerów prowadzono 
dochodzenia. lecz nie stwierdzo 
no. bv działali w złej wierze, 
bv byli w zmowie z Kłopotow- 
skim. lub otrzymywali od niego 
łanówki. 

A o Rzeźnickim twierdzą. że 
zarobił na nadużyciach Kłopo- 
towskieso 20.000 zł. Sam Klopo 
towski zaś z przywłaszczonych 
pieniędzy. prócz wydatków na 
wystawne i luksusowe życie, 
rzucające się w oczy kolegów. 
kupił place i wybudował wille w 
Miedzeszynie... na nazwisko ż9 
nv. 

Po przesłuchanin świadków 
sąd postanowił ogłosić wyrok 
dziś w południe. 


może 


r 
| Wesoły Ką 


c 
w 


SAMOBÓJCY 


Nr. 254. 


= z 


„Szlachetne” poty > 
fałszerzu | 


Rzadki okaz fałszerza z... guic 
wu, sądzony był wczoraj w ù 
dzie okręgowym. Był nim Włady 
sław Bociański, młodzieniec ci- 
darzony dużą pomysłowościa, ho 


— Głowa pęka od takich in- | Wynalazł dla P. K. O. wzór szy'ru 
teresów — rozmyślał z goryczą | przeznaczonego dla uniemożiiw ic 
pan Pupka, idąc wolno mostem | "ia wszelkich nadużyć przy ped- 


w stronę Pragi. — Komorne za | abianiu książeczek 


oszczędna- 


płać, podatki płać, subjektom | ŚCIOWYCh. 


płać, a kto mnie zapłaci?! 


Zwrócił się więc ze swą propo 


— Kto?!.. Klient?.. Gdzie jest | zycia do P. K. O., lecz pomysi rie 
ten klient?! Skąd go wziąć, jak |Zdołał zyskać uznania. Bociański 


go niema?! 

Pan Pupek westchnął ciężko, 
spojrzał przed siebie i... stanął 
jak wryty. W odległości dwóch 
kroków, jakiś jegomość wlazł 
na barjerę i szykował się do 
skoku w przepaść. 

— Stój!! Zwarjowałeś?!! Co 


pan robi?! — wrzasnął pan Pup | ew 
ka i rzucił się w stronę samobój neg 
> 


cy. 
Odciągnął go siłą od bariery 
i ujął pod rękę. 


— Kto to widział robić takie mi 


głupstwa? Chodź pan, pogada 


tmy trochę, 


Zobaczysz pan, że wybiję to 
panu z głowy. Jak ja pana prze 
konam, to panu się odechce po 
pełniać samobójstwa! 

Trzymając się pod rękę, za- 
częli spacerować po moście. 


— Kto to widział skakać do K. 


wody? — powtórzył z wyrzu- 
tem pan Rupka. 

— Kto to widział skakać 
do wody? — zaśmiał się szyder 


wziął sobie mocno do serca od- 
mowę i postanowił udowodnić na 
przykładzie, wiele P. K. O. traci 
odrzucając jego wynalazek. Za- 
nim do tego doszło jednak, polic 
ja przypadkowo zatrzymała Bo- 
ciańskiego na placu Broni, a znaj 
dując przy nim 7 książeczek P. K. 
. na różne nazwiska, zarządziła 
izję w mieszkaniu aresztowa- 
o i znalazła tam istne labora- 
torjum fałszerskie, z farbami, dru 
kami i podrobionemi pieczęcia- 


Bociański był w przededniu 
wykonania zemsty na P. K, O., 
miał już przygotowane misternie 
podrobione książeczki oszczędno 
ściowe i tylko czekał momentu. 
aby popełnić oszustwo. 

`— Więc to było zrobione 2 
gniewu? '— pyta sędzia. 

— Nie, chciałem przekonać P. 
O., jak łatwo można użyć sfał 
szowaną książeczkę w celach o- 
szukańczych, przed czem chroni 
P. K. O. mój wynalazek, gwaran- 
tujący w 90 proe. udaremnienie 


czo niedoszły samobójca — gər | nadużyć. 


sze rzeczy widziałem! Widzia 
łem, jak klient płacił mi 10 zło- 
tych za towar, za który ja pła- 
ciłem 060! Widziałem całą wa- 
lizkę protestowanych weksli. 
Widziałem swój własny pusty 
sklep! A pan się pyta, kto wi- 
dział, żeby skakać do wody?! 


— Panie drogi — westchnął |* 


Pupka. — Też iestem kupceny 
też widziałem, a jednak... 


Sąd nie uwierzył jednak w szla 
chetne: pobudki Bociańskiego i 
wymierzył mu łagodną stosunko 
wo karę 1 roku więzienia. 


Odpowiedzi Redakcji 


H. Ryszczenowiczowa (Kutno). B. 
łusznie: niema „gorszych“, niema 
„lepszych“. Adres zanotowaliśmy. 

M. Racławska (Toruń). Dziękujemy 
za słowa uznania. Wciągnęliśmy Pa- 


— Długi, długi i długi! Kre-|nią na listę stałych Czytelników na- 


dyt zamknięty i mnie też chcą 
zamknąć. A pan się pyta, kto 
widział ?... i zy 
— Myślisz pan. że mnie le» 
piej? — westchnął po raz drugi 
pan Pupka. — Tyle tylko, że. 
mam jeszcze trochę towaru... 


szych, a gdy przyjdzie czas nie winie 
Panią i premia. 
B. Tomaszewski (Lida). Otrzyma- 
W. Soszyński (Siedlice). Figuruie 
Pan na liście. zapisanych na premie. 
"Fr. Jurkiewicz (Nasielsk). Jak: wy- 


M- Dlemientejewn (Wilno). Podział 


— Ha, ha, ha! — zaśmiał się |jest zupełnie sprawiedliwy; Warsza- 


szatańsko niedoszły 
ca 


— Ja też miałem! Ale kto g3] porozumienie. 


samobój-| wa ma blisko 10 razy wiecej miesz- 


kańców niż Wilno . 
R. Lubczyński (Suchedniów). Nie- 
Wyiaśniamy jeszcze 


od pana kupi? Odebrać, odbio- | raz: po złożeniu swego adresu. nale- 


rą, 
egzekutor... 

Nie martw się pan. Za parę 
miesięcy będzie u pana tak, jak 
u mnie. Kiedy przyjdzie komor 
nik robić zajęcie. to pan mu 


grzecznie podstąwi krzesło i po |sKładania podań 


wie: — Proszę, niech pan zaj- 
mie miejsce, ba u mnie więcej 
niema co zająć! 


— Co robić? — jęknął pan | sunkowo dużej 


Punka. 


ale komornik za długi, |ży czekać na zawiadomienie Redakcji 


o przyznaniu premii. Sam fakt posia- 
dania 15 numerów nie upoważnia je- 
szcze do upominania się o premię. 


Ostatnie dni 
Kursy Kreśleń Techn. 


W związku z napływem sto- 
ilości podań 


kandydatów zgłaszających się 


— (o robić? Powiem panu. |o bezpłatne ew. ulgowe miieisca 


Rób pan to, co ja. 


na Kursy Kreśleń [ech-icz- 


Nieznajomy zdjął palto. pan|nych, mieszczących się przy, 
Pupka także. Wlazł na barjerę jul. Traugutta 6, Redakcja naszę 


—- pan Pupka także. 


rozporządzająca kilkunastoma 


Po chwili obadwaj skoczyłi |miejscami będzie przyjmować 


w nurty Wisły, 


podania tylko da dnia 11 bm. 
Kandydaci „winni załączyć 


Ponieważ feljeton humorysty |do podań świadectwa szkołne. 


czny nie może sie tragicznie 
kończyć. wiec  wpobliżu 
szczęście przele'dzała moto- 
rówka i obydwóch kupców wy- 
ratowano. 

Napcleon Sadek 


Kupon 


Bezpłatna 
pomoc prawna 


nalgać się o powyższe 


A więc każdy kto chce ubie- 
miejsca, 
musi pośpieszyć stę * jeszcze " 
tych ostatnich dniach skorzye 
stać z możności dostania sie na 
wspomniane fachowe i pożvte- 
czne Kursy. Na Kursy przyimo 
wani są kandydaci płci obojga. 


PESYMISTA 
— Co można nazwać szczytejn 
pesymizmu? 
~— Murzyna, patrzącego przez 
czarne okulary. (New Yorker) 


Wr. 254, 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


"Str. 3. 


Praca ludzi Wisły 


jest ciężką I nie zapewnia utrzymania rodzinie 


Niejednokrotnie słyszymy gło- 
sy, że praca marynarska w służ- 
bie prywatnej, choċby na Wisie, 
należeć musi do bardzo miłych za 
jęć, w rzeczywistości jednak po 
bliższem zapoznaniu się z tą dzie 
dziną pracy należy stwierdzić, iż 
nietylko nie jest ona lekką, lecz 
bardzo ciężką, a ponadio mało o- 
płacaną. 

Zarobki pracowników umysło- 
wych, zatrudnionych na statkach, 
wynosiły przed ostatnią 10 proc. 
obniżką płac dla kapitana i ma- 
szynisty (majstra lub inżyniera) 
zł. 325, dla sternika i kontroiera 
do 280 zł. miesięcznie. 

Wynagrodzenie służby pomoc- 
niczej, a więc majtków pokłado= 
wych, palaczy i pomocników ma 
szynisty wahało się od 180 do 
250 zł. miesięcznie, przyczem za 
znaczyć należy, że pracownicy ci 
otrzymują pensje tylko w okre- 
sie, w którym odbywa się komu- 
nikacja. Za miesiące zimowe, gdy. 
zamarza Wisła i żegluga ustaje 
automatycznie towarzystwo żeg- 
lugi przestaje wypłacać gaże. 

Wobec tego, że czas jednej po 
dróży t. zw. rejs trwa 5 dni z War 
szawy do Tczewa i zpowrotem, 
pracownicy ci stołują się w bufe- 
tach, płacąc za utrzymanie miesię 
cznie od 100 zł. Herbatę otrzymu 
ja gorzką, ponieważ „Vistula“ 
przeznacza im deputat cukrowy 
w ilości pół kg. na miesiąc. 

W czasie zimowych przerw w 
pracy sytuacja pracowników 
tych jest nad wyraz ciężka. Nie 6- 
trzymują oni zarobków ani w Z. 
U. P. U. (pracownicy umysłowi) 
nie mają prawa do zasiłków ja- 
ko bezrobotni. 

Transportowcy ci rekrutują się 
w większości z mieszkańców Pło 
cka, w których statki dalekobież 
ne zatrzymują się tylko ną 1 go- 
dzinę. 

W okresie niskich stanów wo- 
dy na Wiśle praca tych ludzi sta- 
je się okropną, narażeni są na to, 
że czy w dzień czy w nocy, w wy 
padku utknięcia na mieliźnie, ca- 
ła załoga musi bosakami i drąga- 
mi spychać statek do nurtu, lub 
w zdenerwowaniu wyczekiwać na 


przybycie jakiegoś innego statku. 

Frekwencja w ciągu ostatnich 
lat b. znacznie wzrosła w żeglu- 
dze rzecznej i może ona śmiało 
konkurować przy przewozie to- 
warów i ludzi z Polskiemi Koleja 
mi Państwowemi. 

Również pożałowania godna 
jest dola ilisaków. 

Przewiezienie drzewa z miej- 
sca wyrębu do Gdańska odbywa 
się w sposób następujący: Po zbi 
ciu tratwy małej t. zw. tafli dłu- 
gości mnicj więcej 15 mir. łą- 
czy się tafle w tak zwane sznury, 
długości mniej więcej 150 — 160 
metrów a szerokości 8 metrów. 
Kupiec drzewny wynajmuje ludzi 
do przewiezienia tratwy takiej 
do Gdańska i płaci kierownikowi 
tratwy czyli tak zwanemu retma- 
nowi 200 zł. a flisakom po 80 -— 
85 zł. Czas spływu takiej tratwy 
np. z Ulanowa nad Stryjem w Ma 
łopolsee do Gdańska trwa od 3 
do 5 tygodni w” zależności od po- 
gody oraz od iznu wets ra rze 
kach. 

Najtrudniejsza praca flisaków 
jest na rzekach wąskich jak np. 
Biebrza, Stryj, Narew, gdzie cia- 
gle zakręty rzeki i wpadanie na 
brzegi powoduje zatrzymywanie 
prawie na każdym zakrecie i zmu 
sza do ciężkiej ponad siły czesto 
nracv, abv bosakiem zenchnać 
naka 


tratwę na nurt. Od Gdańska do 
miejsca zamieszkania flisacy jadą 
na koszt kupca który ich wyna- 
jął. W czasie sezonu flisak może 
spławić od 3 do 6 razy, a więc za 
rabia na sezon a właściwie na 
cały rok od 240 do 480 zł. 

W czasie spływu, mieszkają 
oni w najprymitywniejszych wa- 
runkach w budach, szałasach ze 
słomy, które nie ochraniają ich 
ani przed deszczem, ani przed zi 
mnem. Gotują strawę na tratwie, 
strawę, składającą się wyłącznie 
z kaszy, ziemniaków i słoniny, któ 
ra stanowi jedyne pożywienie mię 
sne. Ponieważ na rzekach wąs- 
kich mogą płynąć tylko t. zw. 
„sznury“ z 2 flisakami, a dopiero 
na Wiśle zbija się 4 do 6 sznu- 
rów w tratwę, poszczególne zało 
gi wytężają wszystkie siły, aby 
ryj na czas na miejsce zbiór- 

j: 

Okropny jest los robotnika, któ 

rv kilka lat pracuje w tvm fachu. 

> * s + s 
b; wania na wodzie o ız złego od 
żywiania, przemakania na desz- 
czu zapada na choroby reumatyz 
mu oraz schorzenia kośca. |]ako 
robotnicy sezonowi nie pracujący 
nigdy na jednem mieiscu nle są 
ubezpieczeni, ani w Kasie Cho- 
rych, ani też w Funduszu Bezro- 
bocia. 


Jak żyją bezrobotni? 


Cdłowiek, Który złażył 


P. Tadeusz Jan Mirosz (Pańska 
51) pisze: 

„Pracowałem w Warszawie w 
charakterze urzędnika i posiadam 
wykształcenie 7 klas gimnazjum. 
Obecnie szykuję się do zdania 
matury. Jestem bezrobotny i mam 
4 osoby na utrzymaniu. 

Wiem, że gdy obywatei jest 
bez środków do życia, ma prawo 
zwrócić się do Rządu czyli do wła 
dzy narodowej, a ta mu da środ- 
ki do utrzymania (tak jest przy- 
najmniej powiedziane w Konsty- 
tucji o obowiązkach Rządu wzglę 
dem obywateli). Powodowany 
tem prawem zwracałem się do: 
wszystkich ministerstw, wszyst- 
kich sądów, wszystkich znanych 
mi państwowych instytucyj, jak 
instytucyj wojskowych i samo- 
rządowych, nie wyłączając pp. 
komisarza 8 kom. P. P. t j. tu 
gdzie mieszkam, bo to jest moja 
dzielnica, do pp. Komisarza Rzą- 
du i do pp. Prezydenta Rzpiitej, 
miasta st. Warszawy, Marszałka 
Piłsudskiego, prawie całej gene- 
ralicji, wszystkich ministrów i 
wszystkich tych, którzy mogą bez 
pośrednio łub pośrednio okazać 
mi swą pomoc. 

Poza tem złożyłem około 200 
podań do firm prywatnych, lecz 
wszystko daremnie, Wszędzie 
chodzę, względnie pukam, lecz 
ct, do których mówię, albo nie 
chcą mię słuchać, albo poprostu 


Nędzarze we frakach 


Za kulisami niedoli kelnerskiej 
Zaledwie kilka lat misęio — schludne bluzy jako ubiór w pra- nych“ kelnerach“. W nowych za- 


gdy stołeczni właściciele zakła- 
dów gastronomicznych z powo- 
dów przeważnie konkurencyj- 
nych, narzucili pracownikom kel 
nerskim, jako strój w pracy zawo 
dowej — liberję frakową. 
Rozpoczynający się wówczas 
kryzys ekonomiczny, rozbicie kel 
nerów na dwie organizacje zawo 
dowe, wreszcie poniekąd bezkry 
tyczne stanowisko opinii i prasy 
stołecznej w tej sprawie sprawiło 
iż postulat pracowników: 
czarny strój względnie białe 


Elementarz prawa pracowniczego 


wiadczenia zakładu ubezpieczenia oÙ Wypadków 


W Ministerstwie Opiekł pn Utrzymujący rentę wypadkową, a znaj 
s nad zr dujący E 


odbywają Się narady i prac 


wskutek wypadku lub sia- 


zowaniem nowej orgamizucji Zakładu |iej opieki i pomocy innycii osób, otrzy 


Ubezpieczeń od Wypadków, zgodnie 
z postanowieniem ustawy 6 scałeniu 
ubezpieczen spolecznych. Nowa orga: 
nizacja tege doniosłego działu 

czeń przewiduje, że świadczeniami w 
zakresie ubezpieczenia od wypadków 
w zatrudnieniu i chorób zawodowych 
są: świadczenia pieniężną a mianowi- 
cie: renta wypadkowa, dodatki do ren 


ty wypadkowej, renta wdowia wypad. | trudnieniu 


kuwa. renta sieroca wypadkowa, ren. 
tą dalszej rodziny, zapomoga pośmier 
ina. Panadto korzystają ubezpieczeni 
z łeczniciwa i świadczeń w na 

Prawo do renty wypadkowsj przy» 
sługuje ubezpieczonemu, jeżeli stał się 
całkowicie lub częściowe niezdolnym 
do zarobkowania wskutek wypadku 
w zairudnieniu lub wskutek choroby 
znwcogowej I jeżeli niezdolność trwa 
dłużej niż 4 tygodnie. Renta wypadko- 
wa wynczić będzie według nowęj m- 
stawy miesięcznie 66.2/3 proc. przacię 
tnego miesięcznego zarobku ubezpie- 
czofiego, jeżeli ubezpieczony jest cal. 
kowlcie riczaolny do zarobkowania. 
Przy częściowej niezdolnośd do zarob 
kowanła, które nie jest jednak niższe 
miż 10 proc., otrzymuje ubezpieczony 
adqowiedciąę proceutową część renty. 


muje dudatek do renty w wysokości 
33 i 1/3 proc. zarobku przeciętnego. 

Otrzyniujący 1entę v ypaukowąĄ, €- 
żeli utracił conajmniej 66.2/3 proc. zdoi 
ności do zarobkowania, ma prawo G3 
dodatku na każde dziecko. VYcow.2c 
ma prawo do renty, jeżeji jesi inwali- 
dą i był wyłącznie utrzymywany przez 
żonę zmarłą wskutek wypirdku w za 
lub choroby zawodowej. 
Renty sieroce wypadkowe należą się 
chłopcom tylko do ukończenia 17-go 
a dziewczętom do. ukończenia 18-70 
roku życia. Dzieci uprawnione (legity- 
mowane) posiadają równe prawa z 
dziećmi ślubnemi, zaś dzieci natural- 
ne (nieślubne) mają w* stosunku do 
matki te same prawa; jakie przysługu 
ją dzieciom ślubnym, R w stosunku do 
ojca naturalnego — t w tym wy: 
padku, jeżeli ojcost so "już za 
życia ojca sądownie ustalone, aiba w 
wypadku, gdy ojcostwo zostało poza 
sądownie uznane i ubezpieczony łoży: 
na utrzymanie dziecka. 

Ramta sieroca wypadkowa wynosi 
20 proc., a dla sieroty bez ojca i matki 
25 proc. £arodku prze grm. o 
wypadkowa mo?e być ru prośbę upra 


wasienego skapi wona. 


cy — nie zostal w dostatecznym 
stanie zrealizowany. 

Dziś doszło już do tego, że naj 
gorsza nocna dziura zatrudnia 
pracowników „wyfraczonych* w 
białych krawatach, gorsach i man 
kietach, koszt którego to stroju 
wynosi około 2 — 3 złote dzien- 
nie! Nawet cukiernie zmuszają 
kelnerów do stroiu frakowego, 
dlatego tylko iż: „W innych fir- 
mach pracują we frakach!", 

Jakże zarabiają obecnie ci wy- 
fraczeni, wygoleni, z uśmiechem 
na ustach, a jednocześnie b. czę- 
sto głodni (pożywienia przeważ- 
nie nie otrzymują!) pracowni- 
cy? Oto przedewszvstkiem przy- 
namnieć należy, iż Warszawskie 
Stowarzyszenie  Restauratorów 
nrzerzuciło cieżar onłat pracow- 
ników na publiczność to znaczy 
iż w miejsce dawnego systemu 
nrocentów z bufetu istnieja obec- 
nie procent doapisywany do ra- 
chunków. 

Nie chcemy tutaj gołosłownie 
napadač na pp. restauratorów. 
ale zaznaczyć jednakże musimy. 
iż to, co obecnie niektórzy pana- 
wie restauratorzy praktykują, nie 
tylko że jest wielką niekonsek- 
wencją w stosrnku do ohowiazu 
'acej uchwaly Stow. Restawrato- 
rów — a!e wprost pachnie krvmi 
nałem na mocv 59 art. „prawa o 
wwkraczeniach ... 

A mianowicie właściciele ci po 
suwafa sie do tego iż z dopisy- 
wanych 10 procentów n"bliczno- 
ri za usłuoe nobieraia na 
swsią korzyść po kiika nrocent!i 

A weźmy teraz odwrotną stro- 
no medalu. 

Dzisiejszy Kkrvzvs wytworzył 
=nariatny rodzai nebliczności od 
wiedzaiacei zakłady © „wyfraczo 


kładach zamiast dawnych kilku 
zmian publiczności, która konsu- 
muje przeważnie, przeważają go 
ście, którzy zjadłszy kolację w 
domu lub barze — tanim kosztem 
chcą się trochę rozerwać. To też 
towarzystwo z kilku osób dosko- 
nale się bawi przy kilku czarnych 
kawach, butelce wody względnie 
co najwyżej kilku „coctajllach'". 
Oczywiście, że stolik już jest za- 
iety przez cały program, a więc w 
praktyce przez całą noc.. W tych 
warunkach zarobek kelnera za 
całą noc, nawet przy pełnvch 10 
nroc. wynosi zaledwie kilka zło- 
tych! 

A t. zw. fuksy? 

Te należą do dawne] I minło- 
nej nrzeszłości. Dziś wogóle do 
rzadkości należy gość, który pł- 


kilkaset podań 0 prac 


nie chcą mię do siebie dopuścić 

Cóż mam wobec tego robić? 
Do kogo mam się zwrócić o nale- 
żytą pomoc obywatelską? Kura- 
torjum nie dało i nie chce dać mi 
stypendjum, tłumacząc, że nie po 
siada na to funduszów, pp. dyrek 
torzy i prezesi instytucji państ- 
wowej, wojskowej, prywatnej i 
samorządowej odmawiają mi 
swej pomocy, nikt jej udzielić mi 
nie może, a więc mam zginąć?“ 

Na to pytanie musi mu dać od 
powiedź społeczeństwo. 


Umowa zbiorowa 
w przemyśle inianym i konopnym 

W tych dniach toczyły się w 
Częstochowie pod przewodnic- 
twem przedstawiciela  Minister- 
stwa Opieki Społecznej p. radcy 
J- Węgierowa rokowania w spra 
wie umowy zbiorowej dla oddzia 
łów Inianych i konopnvch tabryk 
włókienniczych. 

W wyniku tych rokowań podp 
sana została umowa zbiorowa 
przez pracodawców i przedsia- 
wicieli trzech organizacyj zawa- 
dowych robotniczych, a mianowi 
cie: Chrześcijańskiego Zjedno- 
czenia Zawodowego, Związku Za 
wodowego Robotników Przemv- 
słu Włókienniczego w Polsce i Z. 
Z. Z. W myśl tej umowy płace 
podstawowe pozostały bez zmia- 
ny, natomiast zarobki akordowe 
zostały obniżone w granicach od 
3 do 10 proc. 

Równocześnie został opracowa 
ny szczegółowy cennik.płac dla 
pracowników w tych oddziałach. 
E E a WT) R TB 


je „Benusia' do kawy, a „biaic- 
go“ (wino szampańskie) to nie- 
raz pracownik całerni miesiąca- 
mi butelki nie sprzeda. 

Jeden z elegantszych lokalów 
w okolicach placu Teatralnego 
(utrzymujący się notabene prze- 
ważnie z baru), znany jest z te- 
go iż szereg klientów którzy kie- 
dyś mogii jeszcze płacić rachun- 
ki — dziś piją 2 kawy czarne za 
1 zł. 50 groszy, plus dolewają 
wprost do maszynki z kawą kie- 
liszek „polskiego bananu“ (wód 
xi czystej!). 

Średni zarobek miesięczny wy 
frączonego nędzarza wynosi dziś 
100 — 160 zł. miesięcznie! Oto 
*q kryzys rrabił z ongiś kwitną- 
cego zawodu. 

J. $. 


Tragiczne cyfry 


Wyszkoienia zawodowe nie dają zarobku 


Jak straszne czyni spustosze- 
nie społeczne obecny okres kry- 
zysu rzuca nam światło przepro- 
wadzona ostatnio przez Związek 
Zawodowy Pracowników Przemy 
słu Odzieżowego w Polsce ankie- 
ta wśród byłych terminatorów 
krawieckich z roku 1930. 

Otóż, mając listę terminatorów 
krawieckich, uczęszczających w 
tym czasie do szkół dokształcają 
cych rzemieślniczych Nr. 7 (Dre 
wniana 8) i Nr. 5 (Solec 22) 
Związek postanowił obliczyć ilu 
z pośród tych „uczniów“ zosta- 
ło przy krawiectwie. 

Na ogólną ilość 261 chłopców, 
adbywających ciężki i drogo 0- 
płacany termig zaledwie 28 zosta 


ło krawcami. Reszta zaś chlop- 
ców szukała oparcia: 

98 — na roli rodziców, 

30 — na robotach publicz- 
nych, 

4 — w szoferstwie, 

11 — zostało robotnikami nić- 
wykwalifikowanymi, 

17 — woźnymi i goitcami, 

32 — pozostało w wojsku, 

7 — zmarło, 

15 — niç nie robi, a da 19-tu 
ankieta nie dotarła, mimo usil- 
nych poszukiwań. 

Oto obraz tragedji dzisiej» 
szych czasów, dowodzący, że 
szkolenie zowodowe nie prowa- 
dzi do zarobkowego wasżztam 
Mag 


28) 


Na wzburzone; pościeli leży bezwiauiie p.ękna dziew- 
czyna. Biała, delikatna ręka zwisa ku ziemi. Jasne pukle pu- 
szystych włosów jak złoto rozsypane na poduszce. Dziewczęce 
piersi talują w szybkim, nierównym oddechu. Od diugich rzęs 
padają cienie na twarzyszkę tak piękną, jaką zobaczyć można 
tylko chyba we śnie, lub na najpiękniejszych obrazach. 

To 18-letnia Lusia jusiewiczówna, córka ziemianina - kre- 
sowiaka, właściciela Opatowic. 

Do jej bezwładnego nagiego ramienia pochyla się żądny 
pocałunków mężczyzna. 

Wkradł się podstępnie do jej dziewiczej sypialni. Nie mo- 
gąc uzyskać jej wzajemności uciekł się do potwornej zbrodni. 
Uśpił ją |... zniewolił. Tym bezecnym zbrodniarzem był Kazı- 
mierz hr. Kotwicz - Morecki, bogacz, utracjusz 1 uwodziciel, 
zaręczony z Heleną krabianką Mohucką, choć ta sercem nale- 
żała do młodego doktora, syna młynarza, Jerzego Romockiego. 

Ałe hr. Kotwicz był obojętny na wszystko, co nie tyczy- 
ło Lusi. 

Kiedy się ocknęła, uprzytomniła sobie, jakiei potwornej 
zbrodni padła ofiarą! 

Poprzysięgła zemstę, łajdakowi! Nie mogła jednak pozo- 
stać w domu. Wiedziała, że hańba jej nie da się ukryć, wola- 
ła więc uciec. Tak też uczyniła. 

Hrabia po dokonaniu ohydnej zbrodni wybrał się z wi- 
zytą do narzeczonej, wezwany tam listem przez hrabinę Amelję 
Sebyłłową, opiekunkę hrabianki Heleny. W liście donosiła ona 
hrab.emu, że młody doktór Romocki coś za bardzo asystuje 
hrabiance Helenie... A wtedy plany małżeńskie mogą przepaść, 
a wraz z niem: możność połączenia wielkich fortun. 

Po przeczytaniu listu hr. Kotwicz pojechał do Mohucka 
i odrazu oświadczył się hr. Sebyłłowej o rękę jej pupilki—hra- 
bianki Heleny. Hrabina Sebyłłowa postanowiła przygotować 
do tej myśli Helenkę, która już się domyślała, 4 co chodzi. 


Serce ścisnęło się Heli. Zapytała: 

— Czy to aż taka poważna rozmowa? 

— Bardzo. O twojej przyszłości. 

Heienka spojrzała wdal. Wiedziała sama najlepiej, 
czego oczekiwała od przyszłości. Dziwnym trafem, 
choć przecież była magnatką, życzyła sobie właśnie te- 
go samego, co jej skromna sąsiadka Lusia — cichego 
szczęścia we dwoje w zaciszu leśnem. I nieświadomie 
rysowała sobie już sylwetkę tego towarzysza... 

— Spójrz mi w oczy — rzekła poważnie hrabina. 

-— Chętnie... 


PAME 


STRESZCZENIE POCZĄTKU PAMIĘTNIKA 
Umierająca w szpitalu dziewczyna zostawia pamiętnik, 
który dostał się do rąk naszej redakcji. Jego niezwykła treść 
skłoniła redakcję do ogłoszenia go drukiem. 
Dziewczyna ta, imieniem Tola, rozpoczyna swój pamięt- 
nik w październiku 1926 roku. Jako sierota przyjechała z Ko- 


zienic do Warszawy i tu dostała służbę u państwa Kozłow- ; 


skich. jej niezwykła uroda zwróciła odrazu uwagę pana domu 
i jego siostrzeńca Karola. Już po miesiącu pobytu Toli u Ko- 
złowskich, obaj panowie coraz goręcej okazują uznanie dla uro- 
dy młodej dziewczyny, posunęli się tak daleko, że pewnej no- 
cy spotkali się obaj w pokoju służbowym, gdzie Tola spała. 
Pan starszy wyszedł, pan Karol jednak powrócił! Zaczął się 
energicznie zalecać do Toli, mie zważając na jej obronę. 


jeszcze chwilka, a pewniebym zemdlała, naraz 
drzwi się otworzyły z trzaskiem i oślepiło mnie świa- 
tło. Zanim jeszcze co zobaczyłam, usłyszałam, jak pa- 
ni krzyknęła: 

— Karolu! 

Przestraszyłam się chyba bardziej od niego, tak 
pani wrzasnęła. 

I wtedy dopiero zaczęło się piekło na całego! 

Pan Karol puścił mnie zaraz. Ale się nie mogłam 
nawet poruszyć, taka byłam zduszona. Porozdzierał 
na mnie koszulę i gole ciało było widać, ale nie mia- 
łam siły, żeby naciągnąć na siebie kołdrę. 

A pani zaczęła wymyślać. 
„ Nawet nie myślałam, że taka pani ta kumie wymy- 
Ślać, że zapamiętać trudno; a co dopiero powtórzyć! 
Mnie nawymyślała od wezwstydnic, ulicznic, a pana 
Karola nazwała uwodzicielem, zdrajcą, niewdzięcznym 
i podłym gadem, łajdakiem, rozpustnikiem. Myślałam, 
że końca nie będzie tym krzykom i spazmom. 

„ Z tych krzyków zrozumiałam, że to mąż ja obu- 
dził i powiedział jej, że pana Karola niema w jego po- 
koju i że pewnie poszedł, do siużbowego, do mnie. 

Na te wrzaski przyłeciała Józefowa i zaczęła mru- 
czeć coś pod nosem, ale pani ją wypędziła: 

— Poco tu Józefowa nos wtyka? Proszę natych- 


OSTATNIE WIADOMOŚĆL. 


Opowieść o wstrząsających przeżyciach czarującej kresowianki 


— Kogo widzisz przed sobą? — zapytała uroczy- 
ście hrabina. 

Ponieważ Helenka nie wiedziała, jak to pytanie 
zrozumieć, hrabina ją wyręczyła, mówiąc: 

— Widzisz przed sobą najlepszą przyjaciółkę 
swoją i twej nieboszczki mamusi, której wolą przed- 
śmiertną było, abym cię jej zastąpiła wedle najlepsze- 
go swego zrozumienia. Zgodziłam się na to, drogie 
dziecko, choć wiem, że nikt nie jest w stanie zastąpić 
dziecka matki rodzonej. Wola umierającej była jednak 
dla mnie święta. Czynię w tym kierunku, co tylko jest 
w moich siłach... 

Westchnęła głęboko, poczem zapytała: 

— Domyślasz się już teraz, zapewne, o czem chcę 
z tobą mówić? 

— Nie, cioteczko... 

— Więc powiem ci: masz dziewiętnaście lat. 

— Tak jest. 

Ja miałam zaledwie osiemnaście, gdy już by- 
łam hrabiną Sebyłłową. 

Znów westchnęła i wznosząc wzrok ku niebu, sze- 
pnęła ze sztucznym smutkiem: 

— Tak mi się zdaje, jakby to było zaledwie wczo- 
raj... Nie myśł, moja droga, że hrabia nieboszczyk od- 
powiadał temu ideałowi męża, jaki sobie wymarzyłam. 
O, nie! Miał sporo wad. Przedewszystkiem był okrop- 
nym karciarzem... poza tem... trochę... jakby ci tu po- 
wiedzieć.. lekkomyślny co do niektórych obyczajów 
i trybu życia... i takim rozrzutnym, że gdyby nie umarł, 
z mojego posagu zostałoby tak samo mało, jak z jego 
osobistego majątku. Słowem, widzisz, że to nie był 
anioł... A jednak żyliśmy ze sobą szczęśliwie. Wszyst- 
kie swoje wady umiał okupić jedną niezmiernie cenną 
zaletą. Posłuchaj mnie uważnie... i staraj się zrozu- 
mieć... 

— Słucham, cioteczko, i staram się... 

— Otóż: był dżentelmenem i prawdziwym hrabią 
od stóp do głów. Miał w sobie tyle wytworności, taktu 
AE cr rasy, że chętnie przebaczało mu się wszy- 
stko... 

— Cioteczka chciałaby więc?... 

— Chciałabym ci dać takiego samego męża. To 
Znaczy, że chcę ci dać człowieka, który, nie będac mo- 
że najcnotliwszym pod słońcem, posiada jednak mnó- 


nieść?! A ty zrobisz tak, jak każę: spakujesz się jutro 
rano i idź, skądeś przyszła! O, prawdę powiedziała 
Edwardowa, że taką dziewczynę niebezpiecznie brać 
do domu! Nie będę już taka głupia na przyszłość! 

— Ale kotku, kotuchno! — chciał starszy pan 
uspokoić panią, ale gdzietam! Im więcej jej o kotkach 
mówił, tem bardziej wrzeszczała. Wreszcie zaczęła 
płakać i wprowadził ją do sypialni. 

Dopiero wtedy józefowa smyknęła do mnie i za- 
częła się dopytywać, a co, a jak? 

Opowiedziałam jej wszystko, jak było, i spłaka- 
łam się, jak nigdy w swojem życiu! Całą noc płakałam. 

Taka to była moja pierwsza służba! 


18 grudnia. 


Na szczęście dostałam drugie miejsce. Jakoś Pan 
Bóg opiekuje się sierotą. 

Dobrze mi tu w pałacu państwa Skomorowskich. 
Służba nie ciężka, jaśnie pani nie taka wymagająca. 
Tylko jaśnie panienka, panna Lara, człowiekowi dobre- 
go słowa nie powie. Za to pan Jerzy!... 

Jakiż on piękny! Gdyby on nie był jaśnie panem, 
zakochałabym się w nim na śmierć! 

Chodzę codzień wieczorem, kiedy się wszy- 
scy pokładli spać, popatrzeć na niego choć przez dziur- 
kę od klucza. Siedzi wieczorem w bibljoisce i czyta, 
albo pisze. 


22 grudnia. 

Już się szaro robi, a ja jeszcze imie śpię. Nie, nie 
mogę zasnąć, 

„Tyle się w te parę dni stało! Aż mi się w-głowie. 
kręci, aż mi się wierzyć nie chce, że to wszystko pfaw- 


da, że to nie sen. Chcialabym wszystkim opowiedzieć |- 


o tem, a komuż mogę się zwierzyć? Chyba tylko tym 
kartkom, chyba tylko temi słowami na papierze... 
Poszłam, jak zawsze na dół popatrzeć na pana 
Jerzego przez dziurkę od klucza. Naraz otworzył drzwi. 
Zdrętwiałam cała. Słabo mi się zrobiło ze wstydu. 
Oczu podnieść nie mogłam. A on wziął mnie obiema 


Żeby zaraz po całym domu plotki roz- | rękami za głowę i pyta; 
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stwo mnyca zaiet, Któż z nas jest bez grzechu? Zwłasz- 
cza w naszej sferze... Gdzie tu znaleźć wśród nas mło- 
dzieńca, któryby nie lubił wypić, pohulać, pobawić się, 
trwonić pieniądze? Tacy już jesteśmy. Więc niech 
przynajmniej będzie taki, którego zalety okupują ie 
wszystkie wady. Lepszego nie znajdziesz, ręczę ci... 

— Doprawdy? 

— Z największą pewnością. jestem kobietą doś- 
wiadczoną i wiem, co mówię. Ten, o którym mówię 
i którego popieram... tak jest, gorąco popieram i to w 
twoim własnym interesie, bo jakiż inny mogiabym miec 
na sercu?... otóż ten młodzieniec ma lat trzydzieści. To 
dobrze, «e nie smarkacz, lecz taki który już się nieco 
wyszumiał. jest bardzo przystojny, wesoły, dowcipny, 
sympatyczny. Rasa — od stóp do głów. Prawdziwy 
magnat. Zdaje mi się, coprawda, że lubi się bawić 
i trwonić pieniądze. Ale jest tak ogromnie bogaty, że 
może sobie na to pozwolić. I jedno jest pewne — nie 
leci tylko na twój posag, bo mógłby żyć po królewsku 
bez niego. A to bardzo ważne, Helenko, bardzo waż- 
ne... Bo inaczej nigdy nie będziesz wiedziała, czy czło- 
wiek żeni się z tobą, czy z twemi pieniędzmi... 

— To prawda... » 

— Ach, mówię ci, śliczny chłopiec i wszystkie ka- 
biety będą ci go zazdrościły. Będzie z was piękna para. 
No i z jak najlepszej rodziny... Jest nawet nieco z tobą 
spokrewniony czy spowinowacony, nasz wielki przy- 
jaciel. Pomyśl — takie połączenie waszych tarcz her- 
bowych... Nie będzie piękniejszego w całej Foisce 
A teraz dopiero powiem ci rzecz najważniejSzą... 

— Słucham... 

— Kocha cię nazabój. Już teraz chyba wiesz, koga 
mam na myśli? ; 

— Hrabiego Kotwicz - Moreckiego? — zapytała 
boieśnie Helenka. 

— Tak jest. Jedynego potomka najświetniejszego, 
obok twojego, rodu polskiego. 

— Ależ, cioteczko, ja go nie kocham... 

— To pokochasz go później. ja też, drogie dziecko, 
nie kochałam mojego męża, kiedy za niego wychedzi- 
łam. Byłam posłuszna woli rodziców. I nie pożaiowa- 
łam. lież to widziałam dookoła małżeństw o wiele 
mniej szczęśliwych, niż nasze. U nas przynajmniej za- 
chowaliśmy pozory. To jeszcze i tak wielkie szczęście, 

Dalszv ciąg nastani. 


— Co tu Tola robiła? | 

Westchnęłam tylko. 

Nagle złapał mnie wpół, wciągnął do pokoju i złe 
czął całować. 

Byłam zupełnie bez siły, Tak strasznie chciałam 
go objąć rękami za szyję, ale nie śmiałam. Ręce zro- 
biły mi się ciężkie jak z ołowiu, nogi uginały się pode 
mną. Sama nie wiem, jak się to stało, byłam jakby om- 
dlała i osunęłam się na dywan. Dotknęłam wtedy usta- 
mi jego kolan przez ubranie. 

Kiedy mu tak widocznie zaciężyłam w rękach, poe 
sądził mnie na ziemi i sam siadł koło mnie. Objął mnie 
wpół, ale głowę odsunął. Nie śmiałam spojrzeć, ale 
Sam, Że mi się przygląda bez przerwy, bo powta- 
rzał: 

— Jaka ty jesteś piękna, jaka ty jesteś miła, jaka 
ty jesteś kochana!... 

Kiedy powiedział „kochana“, słabo mi się ztobiło. 
W głowie mi się zakręciło, przechyliłam się i głowa 
upadła mi na jego kolana. : 

go AAPĘI mi tak głowę i zaczął głaskać po włae 
sach. Be 

— Masz śliczne rzęsy, ale nie chowaj aczu. Wiem 
przecież, że masz piękne, lazurowe, jak.chabiy w zbo- 
żu. No, otwórz oczy, pokaż, jakie są piękne i niech zo- 
baczę, czy mnie lubisz. Otwórz! SPE 

Spojrzałam raz, ale oczy się znów zamknęły: 

— Nie mogę patrzeć! 

— Trzeba patrzeć, bo jak się kocha, to chce się 
ciagle widzieć tego, kogo się kucha. Widzisz, ja cice 


bie kocham i patrzę na ciebie bcz przerwy i napatrzeć 
Się nie mogę twojej urodzie. 


Słyszysz. kocham cięł 
Spójrz na mnie! 

— Nie śmiem... Mnie się zdaje, że tak mi się śni, 

Było mi tak dobrze, że sama nie wiedziałam, co 
je ze mną dzieje! Byłam jak odrętwiała, bez siły, bez 
oli, Leżałam bezwładnie w rękach pana Jerzego, jak 
rzeczona. Mógłby zrobić ze mną, coby tylko chciał, 

Jerzy znów nachylił się nade mną i zaczął mnie 
całować. Kiedy dotknął ustami moich ust, odważyłase 


się go pocałować, 
Dalszy cigg anstąpł 
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król prasy amerykańskiej 


William Randolph Hearst, uwa 
żany za jednego z najbogatszych 
ludzi w Stanach Zjednoczonych, 
zajmuje stanowisko znane i uzna- 
ne króla prasy amerykańskiej. 

Jak żyje Hearst? jak magnat, 
miljarder, którym też jest. Siedzi- 
bą letnią Hearsta jest pałac Casa 
Grande, w majątku liczącym 240 
tysięcy akrów, między Łos Ange- 
les i San Francisco. Własna linja 
kolejowa łączy dobra Hearsta z 
San Francisco, a na niej kursuje 
własny jego pociąg. Olbrzymi pa 
łac marmurowy zawiera setkę po 
koi i sal, gałerję obrazów etc. 


W Nowym Jorku, na Riverside 
Drive, posiąda Hearst wspaniały 
pałac, niewiele co mniejszy od 
pałacu Casa Grande. Poza tem 
należy do Hearsta w Anglji, w 
Wales, zamek Saint Donat, które 
go stał się niedawno właścicie- 
lem, wspaniała siedziba, zamek 
w Stylu renesansu francuskiego, 
Belmont, do ozdobienia którego 
sprowadził Hearst z Francji gobe 
liny, porcelanę sewrską, antyki, 
rzeźby, bronzy. 

Przyjęcia w Casa Grande sły- 
ną w całych Stanach. Goście He- 
arsta, a niema prawie tygodnia, 
by nie odbyło się przyjęcie i 
zjazd, lokowani są każdy w apar 
tamencie, składającym się z 
dwóch sypialń, dwóch łazienek i 
saionai. Każdy z gości otrzymuje 
do swojej obsługi lokaja lub po- 
kcjówkę. Sztab służby w Casa 
Giande przewyższa liczebnością 
obeługę niejednego hotelu w sto- 


licach europejskich. W pałacu j 
OO r 
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lene jeden nastopa rom royjiego 


W małej miejscowości bretoń- 
skiej w kąpielisku morskiem 
Saint Briac, gdzie przebywa wiel 
ki książe Cyryl, odbyła się intere 
sująca uroczystość rodzinna. Syn 
w. ks. Cyryla, w. książe Włodzi- 
mierz, ukończył 16 lat i zgodnie 
ze statutem dynastycznym Roma 
nowych został uznany za pełno- 
letniego. 

Wielki książę Cyryl odgrywa 
obecnie rolę słowy rodziny car- 
skiej Romanowych i uważa się za 
właściwego kandydata na tron 
carski. Rozwijął on ożywioną ak- 


znajduje się sala projekcyjna; co 
wieczór odbywa się pokaz filmów 
na którym są obecni wszyscy go- 
ście oraz gospodarz. Na tem nie 
kończy się lista rozrywek: pałac 
zawiera również kompletną salę 
i scenę teatralną, gdzie odbywają 
się przedstawienia zaproszonych 
zespołów aktorskich. 

Nie bacząc na swoje 70 lat, 


Fe<rst pracuje jeszcze jako dżien 
nikarz i dość często pisze artyku 
ty do swoich dzienników, których 
pcsiada kilkanaście. Prasa jego, 
zwana żółta, ma duży wpływ na 
zachodzie Stanów, gdzie Hearst 
razporządza, dzięki niej oraz swe 
mu olbrzymiemu majątkowi, wła- 
dzą, pized którą ugina się wsżyst 
ko. 


Paznokcie na zamówienie 


w nowych formach, rozmiarach i kolorach 


Paryżanka, która pragnie po- 
dobać się i być wytworną, musi 
przystosować się do nowych wy 
magań mody jesiennej. A tym- 
czasem, gdy piękne panie spędza 
ły wywczasy letnie nad morzem, 
w górach, na letnisku, mo- 
da poczyniał nowe „zdobycze“, 
Do tych najnowszych należą — 
sztuczne paznokcie. W kąt poszły 
już własne paznokietki, lakiero- 
wane na różowo, czerwono etc. 
Paznokcie zamawia się teraz w 
sklepie: do wyboru, według mia- 
ry i według toalety. 

Odbywa się to tak: z paznokci 
naturalnych robi się odcisk wos- 


Domy do nabycia wraz z autem 


W Czeciosiuwacji powstała 
kooperatywa budowlana, która, 
aby zapobiec giodowi mieszka- 
niowemu w większych miastach 
i przeludnieniu w śródmieściu, 
zamierza budować domy rodzin- 
ne na przedmieściach i w dal- 


- amm = © . a Yyy 


cję w celu wzmocnienia ruchu mo 
narchistycznego i zdobył sobie 
pewną liczbę zwolenników wśród 
emigracji rosyjskiej, 


Podczas ceremonji w Saint 
Briac, która odbyła się w ściślej 
szem kółku rodzinnem i w obec- 
ności byłych dostojników dwor- 
skich. asystowali w. ksiażęta An 
drzei i Dymitry, wriowie w. ks. 
Wiodzimierza, oraz deleveci kil- 
ku  organizacyj 
nych. 
rosyjską. 


monarciistycz- i 
reprezentujący emigracj. | 


kowy, dokładnie oddający im for 
mę i kształt. Jako materjał dó 
sztucznych paznokci używa się 
tylko złoto i platynę, gibkie, mięk 
kie metale. Złoto we wszystkich 
odcieniach: od blado - matowe- 
go do czerwonego. Platynowe 
paznokcie mają szary — perłowy 
odcień. Ten lub inny odcień páz= 
nokci ze złota lub platyny odpo- 
wiada barwie sukni. 


Oczywiście, na paznokcie z 
tych metali i to w wielu egzem- 
plarzach mogą sobie pozwolić 
tylko elegantki, rozporządzające 
odpowiednią fortuną. 


szych okolicach podmiejskich. 

Zdając sobie jednak sprawę z 
faktu, iż największą przeszkodą 
dla osiedlania się mieszkańców, 
pracujących w mieście, jest od- 
ległość mieszkania od miejsca 
pracy i trudności komunikacyjne, 
kooperatywa postanowiła w po- 
rozumieniu z fabryką samocho- 
dów, budując domy .amilijne, łą- 
czyć je z garażem i dodawać do: 
nich małey tanie auto. Spłata na- 
leżności za dom i auto odbywać 
się będzie ratalnie. Pomysł god- 
ny naśladowania nietylko w Cze- 
chosłowacji, 


KURACJA 
ODTŁUSZCZAJĄCA 
— Ach, gdybym tylko miał pie 
niądze na przeprowadzenie kura- 
cji odchudzającej!.. Trzy razy 
miałem już w garści potrzebną 


sumę, i trzy razy ją przejadłem!.. 7 
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Dyżur aptek w Krakowie 


Apteka pod Białym Orłem Rynek 
A—B 45. Apteka Łobzowska 6. Apte- 
ka pod Świętą Kingą Grzegórzecka 9. 
Apteka 


pod Złotym Lwem Długa 4.|oskarżon 


USTAWYNIE WIALDOMOŚSCI 


KRONI 


KA KRAKOWA 


Tempo Dniabroni oszukańczą parę BatKÓW Podgórza 


Wychodzący  popcłudniu 
Krakowie brukowiec, a wiodący 
suchotniczy:żywot ,, Tempo Dnia“ 
pozwolił sobie we wczorajszym 
numerze stanąć w obronie oszu- 
kańczej pary Batków z Podgórza 


w kowskich, którym przyrzekali wy- j 
posad magistrackich, namówić przez itę parę oszu- 


|robienie 
la napadając na nasze pismo, 
(zataił zupełnie jawnie poda- 


jne przez akt oskarżenia fakta, 
|umieszczone również przez dwa 


Apteka pod Murzynem Krakowska 19. krakowską 4 wyłudzenie olbrzy- |rodu* i „Siedm Groszy”. | 


Ze sportu 
e m. = | 


Cały Kraków sportowy wy- 
biera się ua mecz piłkarski 
z Budapesztem 


Zainteresowanie meczem Bu- 
dapeszt — Kraków „przeszło 
wszelkie oczekiwania. Świadczy 
otem najlepiej nadspodziewana 
silna przedsprzedaż biletów. 

Węgrzy wzmocnili swój skład. 
Pragną bowiem za każdą cenę 
wygrać ważny dla nich mecz. 
Jakkolwiek musimy się liczyć 
z przegraną, niemniej kto pa- 


mich kwot od obywateli kra- 


Tylko „Tempo Dnia“ dało się 


stów do zatuszowania tej bru- 
dnej sprawy. 
Dla stwierdzenia prawdy, kto 


jłże i kto prawdę mówi przyto- 
ych przez Prokuraturę |inne dzienniki, jak: „Głos Na-|czymy w jutrzejszym numerze 


oryginalny akt oskarżenia. 


Jak Batkowa chciała zostać bohaterką dnia... przy pomocy Tempa Dnia. 


Wczoraj rano wpadła Olimpja| 


Batkowa z Podgórza, ul. Przy- 
stanek 4, do biura drukarni „Mo- 
nopol“, w której drukuje 
nasz dziennik i wymachując ga- 
zetą w której było umieszczone 
sprawozdanie z rozprawy sądo- 
wej Emila i Olimpiji 
według którego ci ponaciągali 
szereg obywateli na olbrzymie 


się | 


Batków, wołała zbiegowisko 


sumy, przyobiecając im posady | 
magistrackie. gazetą tą strąciła | 
okulary kierownikowi drukarni, | 
i gdy kierownik drukarni wy-| 
rzucił ją za drzwi — wyleciała 
na ulicę z krzykiem: Policja! | 
Biją mnie! Napadli mnie! Wy- | 
na ulicy, | 
poczem posterunkowy spisał z 


tego zajścia z Olimpją Batko- 


wą protokół. 

Olimpja chciała jednak po- 
zostać bohaterką dnia... | zna- 
lazła pomoc moralną za pośred- 
nictwem znanego alkoholika z 
koncernu ICKA (w „Tempie 
Dnia“ który! z tego zrobił sensa- 
cję w tymjałowem piśmidle, że 
Batkowa spoliczkowała redakto- 
rów Ost. Wiad. — Winszujemy! 


Szajka stręczycieli do nierządu przed sądem. 


Prze Trybunałem Sądu okręg. 


mięta piękną grę drużyny ;kra-|w Krakowie na ławie oskarżo- 
kowskiej ten nie wątpi, że Kra- | nych zasiedli Adamczykowa Mar- 
ków zaprezentuje najwyższy po- |ją |. 44. ochmistrzyni „cór ko- 


poziom piłkarski. 
Jugosławia—Polska 


ryntu“ osk. o to, że w lutym 
1932 r. ułatwiała z chęci zysku 


W najbliższą niedzielę w War-|cudzy nierząd. Ponadto zasiedli 


szawie odbędą się międzypań- 
stwowe zawody w piłkę nożną 
między reprezentacjami Jugo- 
sławji a Polski. 

Zawody te prowadzi znany 
sędzia czeski p. Zenika. 


Robotnicze mistrzostwa Polski|jąca od 8 dni przeciw 
(W.K) W ostatnich dniach |złodziejów i paserów. 


losk. Wład, Nowak lat 35, cho- 
lewkarz, Genowefa Gorzkówna 
lat 26, córa koryntu oraz Hen- 


|ryka Surówna l. 25, córa koryn- | 


tu osk. o to, że pomagały oskar- 
żonej Adamczykowej. Sąd ska- 


waka po 8 mies. zaś Gorzkównę 
i Surównę po 6 mies. więzienia 
karę zawieszono. 

Rozprawie przew. s. o. dr. 
Traczewski, oskarżał prokurator 
dr. Szypuła. Bronił osk. adw. 


jzał osk. Adamczykową oraz No- 


dr. Knoebel. 


Wyrok na szajkę złodzieji i paserów w Krakowie 


W dniu wczorajszym zakoń- 
czyła się rozpiawa w sądzie 
okr. karnym w Krakowie trwa- 
szajce 
Po wy- 


odbyły się w Piotrkowie lekko- wodach stron sąd skazał: 


atletyczne robotnicze  mistrzo- 
stwa Polski w konkurencjach 
pań i panów. 

Na starcie stanęło ogółem 
104 zawodniczek i zawodników, 
reprezentujących okręgi: War- 
szawa, Gdańsk, Łódź, Lwów i 
Śląsk. W punktacji okręgowej 
zwyciężyła Warszawa przed 
Gdańskiem i Sląskiem. W punk- 
tacji drużynowej warszawska 
Skra i to po raz trzeci od roku 
1930, a więc trzeci raz z kolei 
zwyciężyła warszawska Skra i to 
zarówny w konkurencjach mę- 
skich 86 pkt., jak i żeńskich 84 
pkt. Drugie miejsce: w tej pun- 
ktacji przypadło Gdańskowi, 
zarówno w konkurencjach ko- 
hiecych 78 pkt. jak i męskich 
67 pkt. Trzecie miejsce w sko- 
biecych konkurencjach zdobył 
łódzki TUR., aw konkurencjach 
męskich warszawska Sarmata. 
Zapytujemy się dlaczego kra- 
kowski okręg w roku ;bieżącym 
nie był reprezentowany? 


Wisła— Cracovia 29:26 
Zawody koszykówki o mi- 
strzostwo kl. A. Sensacyjne lecz 
zasłużone zwycięstwo ambitnie 
grającej Wisły. Sędziował b. 
dobrze p. Baran. 


Spadek do klasy niższej 

Po ostatnich zawodach szczy- 
piórniaka o mistrzostwo klasy A. 
definitywnie do klasy B. spada 
automatycznie TS. Wisła, która 
zdobyła najmniej punktów w 
tegorocznych mistrzostwach. 


Cracovia wyjeżdża de Wiednia 
W dniu 13 bm. Cracovia ro- 
zegra w Wiedniu z Rapidem za- 
wody piłkarskie. Ze względu 
na ważność spotkania Zarząd 
Ligi zezwolił na udział w tych 
zawodach zdyskwalifikowanemu! 
graczowi Chruścińskiemu. 


Z Teatru „BAGATELA“ . 


Kapuścińskiego na 3i pół roku, 
awka na 4 lata, Gajdzikową 
na 18 mies. i 200 zł. grzywny, 


Sikorę na 2 lata, Katarzyńskiego 
na 1 rok, Palkę na 8 mies. Kel- 
|lera Józefa na dwa latai 500 zł. 
grzywny, Rzewuskiego na 18 
mies., Stefanją Katarzyńską na 
6 mies., Kwiatkowską na 8 mies., 
Edwarda Kellera na 18 mies. i 
500 zł. Chowanica na 14 mies,, 


Fałszerz 2 i 10 złotówek skazany na więzienie 


Wczorajna ławie oskarżonych 
przed sądem w Krakowie za- 
siadł Kiwa Kleiner, |. 21 z Pro- 
szowic osk. o to, że dnia 20 
IX. 1932 puszczał w obieg fał- 
szywe 10 i 2 złotowe monety, 
przyjmował je i przechowywał. 
Kleiner wchodził do sklepów, 
zakupywał towar i płacił fałszy- 
wą monetą wiedząc o tem, że 


czyn ten podlega surowej karze. 
Osk. do winy się nie poczu- 
wa, choć przyznaje, że puszczał 
je w obieg. 
Sąd skazał osk. Kleinera na 
2 i pół roku c. więzienia. 
Bronił adw. dr Abend. 
Rozpr. przew. s. O. dr. Jani- 
cki wot. s. o. dr. Pilarski i So- 
lecki. 


Grozny bandyta przed sądem 


„Jan Adam Wrona, l. 27, z 
Bronowic Małych, włoczęga kil- 
kakrotnie karany, zasiadł wczo- 
raj w Sądzie okr. karnym w 
Krakowie. Akt oskarżenia za- 
rzuca mu, że dn. 23 VI. 1933 w 
Krzeszowicach napadł na jadącą 
furę powożoną przez furmana 
Parkę, z której skradł na szko- 
dę Grossmana worek z wyroba- 
mi tytoniowemi, a gdy został 
zauważony przez Parkę, zagro- 
| wew M W w | 


Aresztowania w Krakowie 


Policja Państwowa w Krako- 
wie aresztowała jedną osobę za 
dopuszczanie się szeregu oszustw 
bezwartościowymi pierścionkami 
na terenie m. Krakowa. Z powo- 
du toczącego się dochodzenia 
nazwisko zatrzymanego trzyma- 
ne jest w tajemnicy. 

. Następnie aresztowano dwie 
osoby za kradzież kwoty 200 zł. 
na szkodę Marji Fischler zam. 
przy ui. Źatorskiej 6: Nazwlska 
zatrzymanych trzymane są w ta- 
jemnicy. 


Aresztowano  Karawańskiego 


| Józefa, lat 27, i Osipowa Mie- 


czysława, lat 20, za kradzież 


jedwabiu wart. 300 zł. na szko- | 


Przemiły piosenkarz Paul Barsteia dę Natana Lówego. 


zdobywa przebojem sersa publiczno- 
ściw operetce „Raj miłości”. 
Operetka „Raj miłości“ dana będzie 
dziś w sobotę dnia 9 IX. i niedrielę 
10 IX. ogodz. 4-tej pop. po cenach 


zniżosych i 
normalnych. 


A 


8:30 wiecz. po cenach 


Nakoniec aresztowano jedną 
osobę za dokonanie kradzieży 
kieszonkowej dnia 16, VII. br. 
na dworcu osobowym w Krako- 
wie na szkodę Jana Bandeta. 


Odpowiedzialny redsktor | wydawca! Alfred Kwiatkowski. 


ził mu masarskim nożem, którym 
się zamierzył i byłby go uderzył 
gdyby nie uciekł. 
| Winy się wypiera, lecz swego 
alibi nie umie wykazać, 
|zaś stanowczo 
poznaje. 
| Wrona skazany 
|rok e. więzienia. 
Rozpr. przew. s. o. dr. Janicki 
wot. $. o. dr. Pilarski i Solecki 


twierdzi, że go 


został na 1 


skazany na więzienie. 


Przed sądem grodzkim w Kra- 
kowie odbyła się rozprawa prze- 
ciwko prezesowi Stowarzyszenia 
produc. wody sodowej Maury- 
cemu Ameisenowi oto, że sprze- 
| dawał swoim odbiorcom wodę 
sodową, w której znajdowały 
się nieczystości. 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
i udowodnieniu, że fakt taki 
istotnie zaszedł, przewodniczący 
sędzia dr. Frączkiewicz ogłosił 
wyrok skazujący Maurycego 
Ameisena na 10 dni aresztu z 
zamianą na grzywnę. 


Zamach samobójczy _ 
| Jan Landa, lat 32 z Wieliczki 
|w zamiarze samobójczym prze- 
ciął sobie żyły u lewej ręki 
Przewieziono go do szpitala św 
Łazarza. ; 


| 
t 


|c 


Parka |b 


osk. prok. dr. Lewicki. 


Fabrykant wody sodowej | 


Landsmana na 6 mies., Kocha- 
nowskiego na mies. aresztu, 
Tomczykównę uwolnił od winy 
i kary. 

Rozpr. przew. s. o. dr. Tra- 
czowski, osk. prok. dr. Kuc, 
bronili adw. Imergliick, Knoebel, 
Ferber, Hollaender i Pleszow- 
ski (bronił osk. Tomczykową). 


Napad rabunkowy w Krakowie 
W dniu wczorajszym przyje- 
hała do Krakowa z Dębicy 
Wiktorja Dubisz, lat 19. Zna- 
lazłszy się na jednej z ulic Kra- 
kowa została napadniętą przez 
nieznanego osobnika, który ją 
kopnął w brzuch skutkiem czego 
zemdlała. Opryszek wykorzy- 
stawszy jej stan porwał jej wa- 
lizkę w której prócz rzeczy war- 
tościowych znajdowała się kwo- 
ta złotych 50.—. 
Przewieziono 


ją do szpitala 
św. Łazarza. 


Potrącony przez samochód 

Na ulicy Rzeżniezej w Krako- 
wie niejaki Józef Schindler, zam. 
przy tejże ulicy, jadący rowerem 
został potrącony przez auto oso- 


owe. 

Schindler padając na jezdnię 
doznał potłuczeń lewej ręki, a 
rower jego w wypadku został 


poważnie uszkodzony. Kierowca 
samochodu bezpośrednio po zde- 
rzeniu zbiegł, a poszukiwania za 


nim trwają. 
[oe 


Podeiął sobie gardło brzytwą 
| w sądzie 


| W sądzie okręgowym w War- 
szawie wydarzył się wczoraj 
wstrząsający wypadek. Przy 
drzwiach zamkniętych rozpatry= 
wana była sprawa Augusta Szyn- 
dralewicza oskarżonego o szpie- 
gostwo na rzecz jednego z państw 
ościennych. 

Gdy trybunał udał się na na- 
radę Szyndralewicz począł bić 
głową o Ścianę i nagle dobył z 
kieszeni nożyk do golenia i po- 
derżnął sobie gardłe. 


Karetką pogotowia przewiezio- | 


no Szyndralewicza do szpitala 
więziennego. 

Tymczasem trybunał wrócił na 
salę i odczytał wyrok skazujący 
Szyndralewicza na 3 lata wię- 
zienia. 

Zakład dentystyczny z całym nrzą« 
dzeniem w Śródmieściu dobrze pro- 
spernjący wydzierżawię lub oddam na 


proeent. Łask. zgłosz. do Adm. Ostat 
Wiad. Krak. pod „Dzierżawa. 
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Repertuar. . 


Teatr miejski „Sprawa Moniki“ 
Teatr Bagatela „Raj milości“ 


Cyrk Staniewskich na Błoniach począ- 
tek o godz. 8.30 wiecz. 


Kina. 
Adria: „Blaski i cienie miłości” 
Apollo „Dr. Moreau“ 
Atlantic „Hotel studentów" 
Dom żełnierza , Biala księżna” 
Promień „Pod kuratelą" 
Sztaka „Król cyganów" 
Słońce: „Moskwa bez maski” 
Świt „Wielka kiatka" 
Uciecha „Tajemnica ogrodu Zoo“ 
Wanda „Ostatnia carowa* 


RADIO 


Sobota 9 września 1933 


G. 11.57 Hejnał z Torunia, 12.05 Pty- 
ty gram., 12.25 Przegląd prasy, 12.55 
Transm. z Warsz., 15.00 Komnnikat 
gosp. 16.00 Transm. ze Lwowa, 17.00 
Odczyt z Warsz., 17.15 Muzyka lekka 
z Warsz. 18.15 Odczyt, 18.35 Transm. 
z Warsz., 1905 „Co słychać w świecie” 
19.25 Rozmaitości, komun., 19,40 Kwa- 
drans literacki, 20.40 Transm. z Warsz., 
21.05 Dziennik wiecz. z Warsz., 21.15 
Krak. wiad. bież. 21.30 Koncer, ziWarsz., 
22.30 Wiadomości sportowe, 2240 Kom. 
meteor., 22.45 Płyty. 


Karkołomny pościg po ulicach 
Krakowa 


Wczoraj wieczorem posterun- 
kowy P. P. usiłował przytrzy- 
mać sprzedawcę ulicznego Fran- 
ciszka Pulkę, tenże jednak po- 
czął uciekać ulicą Florjańska i 
biegnąc potrącił przechodzącą 
Charlotę Werner, lat 23, zam. 
przy ul. św. Marka 25, Werner 
padając na chodnik odniosła 
szereg obrażeń w postaci zdar- 
cia naskórka na nogach. 


Niebezpieczny opryszek 
przed sądem w Krakowie 


Wczoraj w Sądzie okr. kar- 
nym w Krakowie przed Trybu- 
nałem stanął jako oskarżony 
Józef Strasza, l. 30, wyrobnik, 
osk. o to, że dn. 2 VI. 1933 w 
Brzezin dwukrotnie uderzył Wła- 
dysława Kowalika kołem w gło- 
wę za to, że ten sprzeciwił się 
kradzieży siana. Do winy się po“ 
czuwa, zaś do kradzieży nie. 
Sąd po przeprowadzonej rozpra- 
wie skazał go na 18 mies, wię- 
zienia. 

Rozprawie 
Janicki 


Solecki. 


przew. s. o. dr. 
wot. s. o.dr. Pilarski i 


Wiadomości z kraju 


E o. 


Aresztowanie b. urzędnika 
magistratu 
Policja lwowska aresztowała 
| b. urzędnika magistratu, R. Niep- 
niowskiego pod zarzutem doko- 
nania szeregu nadużyć na szko- 
dę kilku kupców, 


Powiesił się w domu swego 
dłuinika 


W dniu wczorajszym wyda- 
rzył się pod Piotrkowem wypa- 
dek samobójstwa na tle dość 
niezwykłych okoliczności. 

66-letni Konstanty Dąbek za- 
mieszkały we wsi Miljów, który 
pożyczył 'sąsiadowi niejakiemu 
Stanisławowi Górskiemu 100 zł. 
nie mogąc odebrać pieniędzy, 
przybył w dniu wczorajszym do 
mieszkania Górskiego i w czasie 
jego nieobecności powiesił się 
na klamce drzwi dłużnika. 


Ujęcie sprawców włamania 
do kościoła $. S. Nazaretanekx 


W tych dniach policja kaliska 
schwytała sprawców kradzieży 
popełnionej w lipcu w kościele 
S. S. Nazaretanek. Sprawcami 
tymi okazali się: Stanisław Ko- 
zak, lat 26, zamieszkały we Lwo- 
NP, zawodowy złodziej i ko- 
chanka jego 34-letnia Alfreda 
Hermanowicz. 

Kozak został ujęty w Inowro- 
cławiu, gdzie okradł także tam- 
tejszy kościół, a Hermanowiczo- 
wa w Łodzi przy sprzedaży czę- 
ści skradzionych rzeczy z koe- 
'ścioła w Kaliszu. 


onzeniem do doms, 


p E 
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